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Egz. pojedyńczy 5 k. 
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link plyny, przmytłowy, Okoniny, zoltny | literale, ilustrowany; 


Sobota, dnia 26 lutego (11 marca) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza AM 23; c Pazlaniczoh u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu u p. ikiczta; w Łodzi Biuro dzienników i cgłozzoń, ul. Piotrkowska Ni 103, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiesz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Miało ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy f Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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pod ariystycznem kiercwnictwem M. Gawalewicza. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez cznaczenia konoraryum 
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Polski „Victoria“ 


R NRTA 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KS" Na żądanie w 24 godzin. qm 


W zakładzie, Południowa-Ni li, 


A.Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 


GIMNASTYKA SZWEDZKA zł 
Spscyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner- 
wowych, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra. 
mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna | 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępne. 1553 
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AKUSZERKA 


Paszyńska 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej JE 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądanie umieszcza dzieci. 1013-r-0 


-GRÓBGÓRÓZYSKU iu f 


polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26 
Telefonu 510. 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10*, 
12.05, 1.40, 3.15, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 
435, 10.15", 3.36, o.22 8.20, 14,00. 
Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu= 
dcyi „Łódź — Warszawa” (bez presiadania). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Pa Qdchodzą do Kalisza o g. 6.35, 11.49, 440, 
> Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
' Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 
M Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem | 
*maczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


3.00, 5.15, 


—— 


Łódź, PIOTRKOWSKA ^t III. 


| w całym olbrzymim dramacie, 


| Bzczezółów 


, japońskiej 


; skiego. 


120 —102-3 


Bitwa pod Mukdenem. 


Dziesięć dni trwała ta najstraszniejsza w hi- 
storyi świata bitwa pod Makdenem. Był to naj- 
większa, najkrwawsza, najokropniejsza chwila 
który się od 13 
miesięcy rozgrywał na Dalekim Wschodzie. W po- 
równaniu 4 bitwą pod Makdenem, dziesięcio- 


Telefon nr. 851. 


| daiowe krwawe zapasy pod Laojanem, które ty- 
| le tysięcy ofiar 


pochłonęły, były jedynie krwa- 
wym wstępuym bojem A już Laojan w porów- 
naniu z najkrwawszemi bitwami historyi ubie- 
głego stulecia, w porównaniu z bitwą narodów 
pod Lipskiem i bitwą pod Mars-la Tour, był o- 
kropnie krwawą stacyą w pochodzie japończy- 
ków przez Maudźuryę. 

Jeszcze nie znamy ze Źród:ł urzędowych 
sprawdzonych tej okropnej tragedyi 
pod Mukdetem, lecz już z tych epizodów, które 
wczorajsze wieczorne i dzisiejsze ranne depesze 
przyniosły, można odtworzyć w przybliżeniu obraz 
katastrofy mukdeńskiej. 

Nie można mówić o przewadze liczebnej sił 
japońskich nad rosyjskiemi. Niezawodnie licze- 
bna przewaga wojskowa była po stronie gen. 
Kuropatkina. Niemniej jednak japończysy rozpo- 
rządzali większą ilością wojsk, aniżeli przypusz- 


, 6zauo, skoro oskrzydlanie z dwn stron ze wscho 
du i zachodu, mogło było być dokonane. 
Armia wschodnia gen. L'niewicza z wielką | 


brawurą walczyła przeciw prawemu skrzydłu 
armii, prowadzonej przez gen. Kuro- 
kiego. I to zostanie w historyi świadectwem 
bitności, odwagi i wytrzymałości żołnierza rosyj- 
Trzynaście ataków w jedaym dnia od- 
parł gen. Liniewicz. Ostatecznie musiał ustąpić. 

Armie gèn.: Kaulbarsa, Rznnenkampf: i Bil- 
derlinga wytrzymywały długo ataki japońskie. 
Góry trupów utrudniały pochód japoński, druty 


, kolczaste i wilcze doły broniły ufortyfikowanych 
, pozycyj rosyjskich w centrum nad rzeką Szabe. 


Wszystkie jednak wysiłki męstwa i odwagi, 
wszystkie środki zastosowanej sztuki wojennej, 
nie mogły oprzeć się pochodowi japończyków. 
W środę rano rozpoczęło się nstępowanie 
wojsk rosyjskich z pozycyj ufortyfikowanych. 
Cała linia obronna nad rzeką Szehe zostałą o- 


Redskcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie 


cenach zniżonych „BA 


ZWTBCA. 


komedya St. Łapińskiego 
i H. Michalskiego. 


nad rzekę Han, 
Rosyanie ustępo- 
wali w zupełaym porządku. Generał Kuropatkin 
raz jeszcze ukazał się mistrzem w dokonywaniu 
konceutracyi wstecz i w umiejętnem cofaniu się. 
Dziś część armii rosyjskiej znajduje się już pod 
Telinem. Kolej żelazna z Mukdenu na północ 
do Charbina jest przeciętą, linia kolei żelaznej 
psd Makdznem pod strzałami piechoty japoń- 
skiej, wojska rosyjskie mają tylko wolną wielką 
drogę mandaryńską z Mukdenu na półnoe i ko- 
lejkę wązkotorową z Fuszanu do Telinu do wy- 
konania odwrotn. 

Straty dotychczas nie są znane. W Tokio 
szacują straty japońskie na 50,000, w Peters- 
burga straty rosyjskie na 33,000 żołaierzów i 
900 «feerów zabitych i rannych. Według in- 
nych wiadomości, straty obustronne przenoszą 
olbrzymią cyfrę 100,000. 

Polityczna doniosłość bitwy pod Mnkdenem 
w tej chwili nie daje się jeszcze ocenić. W Pa- 
ryżu przypuszczają, że rokowania pokojowe nie 
są teraz wykluczone. 

Japończycy do Mukdenu nie wkroczyli. Prze- 
ciwnie, masrszałek Ojama—jak donosi dzisiejsza 
depesza Agencyi telegraficznej petersburskiej — 
ogłosił rozkaz do armii, w którym zabronił swoim 
oddział/m wkraczać do Mukdenu i zobowiązał 
ich, aby tłumnie oddawali cześć grobom chif- 
skiej rodziny cesarskiej i rozciągali opiekę nad 
dobrobytem mieszkańców. 


* 


Z poszczególnych epizodów bitwy pod Mak- 
denem znane :4 dokładniej walki pod Madiapu, 
w odeinku kraju między rzeką Hun, a koleją że- 
lazną na południowy zachód od Mukdenn. Atak 
na Madiapu prowadził gen. Oku. 

Mad:apu leży nad starym mostem na rzece 

M.»t ten zdobyli japończycy. 

Róanscześnie zajęli japończycy Jangsitun, 
oddalony o 10 klm. na południowy zachód od 
Makdenu. Był to fakt taktycznie doniosły, gdyż 
tym sposobem mogli ze skutkiem popierać z pół- 
nocnego brzega rzeki Hun atak na Madiapu, tak, 
że w kilka godzin po wzięcia Jangsituna, ja- 
peńczycy zajęli Madiapu. 

Posiadanie obydwóch tych miejscowości mija- 
ło dla japończyków nietylko taktyczną, lecz i 
strategiczną donicslość, gdyż tym spossbem na- 
wiązali połączenie bezpośrednie między wojska- 
mi armii Nogi, a armią Oku. Tym sposobem 
wzięcie Madiapu było kluczem od zachodniej 
strony do Mużdenu. 

„ Gdyby się było gen. Kuropatkinowi udało 
silnym atakiem wzdłaż drogi Jaugsintun-Taczin- 
duisa przełamać prawe skrzydło armii generała 
Nogi i rozerwać obie armie gen. Ošu i Nogi, 


Han. 
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[f4 ` W sobotę tylko jeden występ słynnej primadonny operetki warsz. W. Kaweckiej „Piękna Helena‘! operetka. * 
s) ' W niedzielę popołudniu 


wieczorem „Indygo, czyli Banda rozbójników* operetka Jana Straussa. 


pod kierownictwem M. Gawalewicza. 


JESZEZETYA A z) z" 


to bzłby odrzucił armię Nogi 
byłby zmusił gen. Oku do cofnięcia się i tym 
sposobem los eałcj bitwy pod Makdenem byłby 
na niekorzyść japończyków rozstrzygnięty. 

Na prawem skrzydle rosyjskiem, tam, gdzie 
stała armia generała Bilderlinga, leżało roz- 
strzygnięcie bitwy pod Makdenem. Prawe skrzy- 
dło armii gen. Nogi było pod Jangsitanem, na- 
przeciw niej stoło lewe skrzydło armii gen. br. 
Kaulbarsa. Jeżeli sobie tę pozycyę na mapie 
uprzytomnimy, wówczas łatwo zrozumieć, że po 
wzięcia Madiapu i przejściu armii gen. Oku 
przez most na rzece Hun, w Madiapu część ar- 
mii gen. Oku uderzyła na lewe skrzydło armii 
Kaulbarsa. Armia Kaulbarsa nie mogła ryzyko- 
wać przyjęcia walki w tak niekorzystnych wa- 
runkach i miała jedyną drogę do wyjścia: marsz 
wstecz. 


Linia telegraficzna z Makdenu do Charbipa 
została w czwartek w południe przez japończy- 
ków przerwaną. Tem się tłómaczy brak wiado- 
mości urzędowych. 


„Warszawskij Duiewnik* wydrukował na- 
Btęruące p stanowienie obowiązujące: 

„W celu ochrony porządku państwowego, 
we wsia:h tutejszego kraju, na zasądzie art. 15 
przepisów o wzmocnionej ochronie, ogłasza się 
dla publicznej wiadomości, co następoje: 

„Winni pobudzania zebrań wiejskich i w 
osadach do jawnego naruszenia istniejących i u- 
prawnionych przepisów co do iamorzęda włoś- 
ciańskiego, będą karani w porządku administra - 
cyjnym grzywnami do 500 rub., lub aresztem do 
3 miesięcy“. Postanowienie to obowiązuje w Ca- 
łem gneaerał-gubernatorstwie warszawskiem. 

Warszawa, dn. 22 lutego (7 marca) 1905 r. 

Podpisał: 
p. o. gererał-gubernatora warszawskiego 
jego pomocn k senator Podgorodnikow. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Swatosza. Ju- 
tro Niecisława. 

TEATR VICTORIA. Jutro przedstawienie popo- 
ładniowe: „Bagienko,* komedya 4B. Gorczyńskiego. Po- 
czątek o godzinie 3 i pół. Wieczorem: „Kolejarze,“ ko- 
medya St. Łąpińskiego i H. Michalskiego. Początek o gor 
dzinie 87/,, 

TEATR WIELKI Dziś „Piękna Helena,* operet- 
ka Offenbacha. Weer Kaweckiej. Początek o godzinie 
s'/ wieczorem. Jutro przedstawienie popołudniowe: 
„Hrabina,“ opera Moniuszki: Początek o godz. 3 1 pół. 
Wieczorem „Indygo,* operetka Straussa. Początek o go- 
dzinie 8'/,. 

ZEBRANIA. Dziś posiedzenie miesięczne człon- 
ków Tow. odontologiczaego (Cegielniana 23). Początek 
o g. 9 wieczorem. h 

— Jutro zebranie ogólne Stow. majstrów fabrycz- 
nych, Nowy Rynek 6. Początek o g. 2 po poł. 

— Jutro zebranie czeladzi miedzianych, Lipowa 
nr. 68. Początek o g. 5 po poł. 


KRONIKA, 


Pomoc lekarska w fabrykach. Dotychczas 
robotnicy zakładów fabrycznych w razia choro- 
by korzystają z porad lekarskich w istniejących 
przy każd:j fabryce ambulatoryach, gdzie steli 
lekarze dojelniają w oznaczonych godzinach 
oględzin zgłaszających się chorych pracowników 
tabrycznych. 

Stosowanie dotychcząsowego systemu owej 
pomocy le: arskiej, jak stwierdza praktyka, oka- 
zuje się bezcelowem. Robotaik fabryczny nie 
może korzystać z wyboru lekarza specyalisty, 
a zmuszony jest bez względu na jaką zapadl 
chorobę, poddawać się oględzinom i leczeniu je- 
dnemu i temu samemu lekarzowi. 

_ Lekarz fabryczny z obowiązku, jaki wkłada 
na niego Zarząd f.bryczny. zajmować się musi 
terapią wszelkich chorób. Cierpią więc na tem 
chorzy robotnicy fubryczni. Raz dlatego, że je- 
den lekarz w ambułatoryum nie jest w możności 
w ciągu godziny obejrzeć dokładnie setki zgła- 
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dalej na północ, Í szających się chorych, 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 11 marca 1905 r. 


ma e 


N E4 


ss HM u aa Rp fi HR 2877 opera Moniuszki: 
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powtóre, że wizyty le- 
karza fabrycznego w mieszkaniach robotników, 


złożonych chorobą, wobec nawału pracy reduku- | 


ją się do minimum. Robotnik, któryby chciał 
dla tych lub owych powodów zasięgnąć porady 
u innego lekarza, narażony byłby na koszty, 
których fabryka nie uwzględniłaby wcale. 

Sprawa powyższa była przedmiotem obrad 
na ostatniem posiedzeniu łódzkiego Towarzystwa 
lekarskiego. Wśród ożywionej dyskusyi, wielu 
z lekarzów przemawiało za zreorganizowaniem 
dotychczasowej pomocy lekarskiej w fabrykach 
tutejszych. 

Reorganizacya ta pilsgać ma na zniesienia 
istniejących ambulatoryów w fabrykach i skaso- 
waniu posad lekarzów fabrycznych. 


Natomiast postawiono wniostk, aby robotni- 
kowi przysługiwało prawo wyboru lekarza. Cho- 
ry robotnik otrzymywać będzie odpowiedni bon 
od Zarządu fabryki, z którym udawać się bę- 
dzie do lekarza specyalisty, alb) też wzywać 
w razie niemożności tego uczynić do siebie do 
mieszkania. Lekarze, którzy poświęcą swe usłu: 
gi chorym robotnikom fabryeznym  ustanowią 
specyalne godziny u siebie w domu wieczorem, 
po zajęciach w fabrykach. W celu kontrolowa- 
nia czynności lekarzów ordynujących oraz po- 
średniczenia między nimi a Zarządem fabryk 
przy obrachunkach za leczenie ustanowiony bę- 
dzie specyalny Komitet lekarski. 

Wniosek powyższy przyjęty został przychyl- 
nie przez gromadzonych. 

Ustwalono jednomyślnie opracować odpo- 
wiedni projekt, wzorując się na zorganizowanej 
pomocy lekarskiej w fabrykach zagranicą Do 
opracowania projektu powołano komisyę złożoną 
z doktorów: Abena Sterlinga, Bronisława Han- 
delsmana, Henryka Kchna, 
mana i Władystawa Pinkusa. 

Przygotowany projekt przedstawiony zosta- 
nie ogólnemu zebraniu członków Towarzystwa 
lekarskiego, a następnie włościcielom fabryk, 
A zaproszeni zostaną na specyalne posie- 

zen e. 


Mieczysława Kauf- 


Święcenie niedziel i świąt. Jak wiadomo, 
na placach miejskich istnieją targi, które prowa- 
dzą handel różnemi artykułami eodzienuej po- 
trzeby. Dostać tam można herbaty, cukru, ka- 
wy, bułek, wędlin it.p. Dzierżawcy takich stra- 
ganów wytwarzają oczywiście poniekąd konku- 
rencyę właścicielom sklepików z towarami kolo- 
nialnemi, mieszczących się w poblizkich dzielni- 
cach. gdzie zaprowadzoro targi. 

Rach sprzedażny na targach podczas niedziel 
i świat idzie bardzo raźno. 

Przy poruszonej tedy sprawie Święcenia nie- 
dziel i świąt właściciele drobnych sklepów kolo- 
nialnych zwrócili natę okoliczncść uwagę i przy- 
szli do wniosku, iż konieczną jest rzeczą, aby za 
pośrednictwem władz odnośnych skłonić utrzy- 
mujących stragany do zawieszenia targów w nic- 
dziele i święta 

Tylko bowiem tym sposobem właściciele 
sklepików będą mogli być spokojni. że nikt im 
nie będzie wytwarzał konkurencyi, narażając na 
ttraty. Konsumenci bowiem, wiedząc, że w nie- 
dzielę i święta mie będą mogli nabyć żadnych 
artykułów codziennej potrzeby, zmuszeni ledą 
zaopatrzyć się w nie wcześniej. 

Opierając się na tem, właściciele sklepi- 
ków z towarami kolorialnemi, opłacający patent 
25 rublowy, oraz handlujący także wyrobami 
tytoniowemi, postanowili wystąp'ć do prezydenta 
m. Łodzi z podaniem, w którcm wyrażają proś- 
bę, aby skłonić utrzymujących stragany na tar- 
gach pablicznych do zawieszania sprzedaży w nie- 
dzielę i święta, oraz, aby tych wszystkich, któ- 
rzy mimo wyraźnej zgody wyłam'ą się kiedy- 
kolwiek z pod obowiązującego postanowienia, 
pociągać do odpowiedzialncści sądowej. 

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad na 
ogólnem zebraniu kupców towarów kolonialnych, 
zapowiedzianem w d. 16 b. m. 

Petenci bowiem pragną, aby zanim podanie 
skierowane zostanie do prezydenta m. Łodzi, od 
którego zawiało wydanie rozporządzenia co do 


targów miejskich, sprawę tę rozważono na wal- 
nem zebraniu kupeów kolonialnych. 

Szkoła Handlowa. Ostatnie bezrobocie w L= 
dzi i wywołane przez niego skutki, objawiające 
się w ciężkich stratach poniesionych przez nasz 
przemysł i handel, dają się coraz wyraźniej 
bczuwać naszym instytucyom. 

Rada opiekuńcza łódzkiej Szkoły Handlowej 

na posiedzeniu w dnia 9 marca r. b. odbytem 
była zmuszobą, ze względu na niemożność zebra- 
nia obecnie funduszów petrzebnych na wznie- 
sienie gmachu szkoły, odłożyć na czas nieograni- 
czony rozpoczęcie budowy, które miało nastąpić 
na wiosnę roku bieżącego. 
Dyrektor Szkoły Handlowej łódzkiej po- 
daje do wiadomości rodziców i opiekunów ucz- 
niów tejże szkoły, że stosowniedo rozporządze- 
nia Ministra skarbu, lekeye w Szkole Handlo- 
wej wznowione zostaną d. 1 (14) marca r. b. 
W cyrkularzu p. Ministra skarbu z d, 19 lutego 
(st. st.) za N 1707 w sprawie zarządzenia środ- 
ków co do wznowienia zajęć w średnich i niż- 
szych zakładach naukowych, powiedziano mię- 
dzy innemi: 

„Sprawa ta była przedmiotem narady przed- 
stawicieli ministeryów oświaty, rolnictwa, dóbr 
państwa, szarbu i sprawiedliweści, przyczem na- 
rada, uznając za rzecz konieczną, ażeby wzmian- 
kowane środki były zastosowane w sposób jedno- 
stajny i jednocześnie we wszystkich zakładach 
naukowych, postanowiła jednogłośnie eo do wzno- 
wienia lekcyj w tych zakładach, gdzie one z0- 
stały przerwane, rozpocząć wykłady z d. 1 lab 
najpóźniej 7-ym marca r. b. (st. st.). 
uczniów, którzy vie stawią się w powyższym 
terminie do zakładu szkolnego należy uważać 
za takich, którzy wystąpili ze szkoły i zwracać 
im dokumenty“. — 

Loterya klasyczna. Wobeć licznych zapyty- 
wań naszych prenumeratorów zaznaczamy, że 
odłożone ciągnienie 2-ej klasy 184 ej loteryi kla- 
sycznej Królestwa Polskiego odbędzie się w d. 
13 i 14 b. m. 


Kursy handlowe. Wczoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie rady opiekuńczej świeżo założo- 
nych kursów handlowych wieczornych przy istnie- 
jącej szkole Stowarzyszenia pracowników handlo- 
wych. Wobec znacznej liczby kandydatów, jacy 
dotychczas zgłosili się z zapisami, rada opieknń- 
cza uchwaliła otworzyć rzeczone kursy w d. 20 
marca r. b. Liczba zapisanych dotychczas kan- 
dydztów wynosi 630. 


Sekcya techniczna odbyła wczorajsze posie- 
dzenie przy bardzo licznym udziale członków, 
zarówno mechaniczoego jak i chemicznego oddziału. 
Rzeczywiście porządek dzienny posiedzenia za- 
powiadał sprawy obchodzące żywo obydwa od- 
działy Sekcyi technicznej, mianowicie: Q.ag 
dalszy odczytu p. A. Wagnera: „O mechanicz- 
nych urządzeniach, zabezpieczających robotników 
od nieszczęśiiwych wypadków*, wybór sekreta- 
rza oddziału chemicznego Sekcyi technicznej i 
sprawy bieżące. , 

Przewodniczący inż. St. Kossuth otworzył 
posiedzenie o godz. 9 wieczorem, a po odczyta- 
niu protokułu z ostatniego posiedzenia przez se- 
kretarzą p. Keźm ńskiego, zawiadomił zebranych, 
iż p. E. Wagner 7 przyczyn ed niego niezale- 
żnych zmuszony jest odłożyć swój odezyt do 
czasu wyczerpania innych punktów porządku 
dziennego, poczem udzielił głosu p. Gole, który 
demonstrował i objaśnił nowy rodzaj lamp elek- 
trycznych żarowych t.zw. taotalowych, fabryka- 
cyi firmy Siemens i Halske. Żarówka tantelowa 
różni się cd zwykłej żarówki tem tylko jedynie, 
że p'siada włókno żarzące nie z preparowanego 
węgla, lecz z metalu tantalu; należy ona do ty- 
pu lamp ekonomicznych, zużywa bowiem 1,4— 


1,7 wata prądu na jedną świecę Il:fuera, pod- 


czas gdy zużycie prądu przez zwykłą żarówkę 
przy tej samej ileści światła wynosi 3,5—4,5 
wata. Trwałość lampki tantalowej jest równa 
trwałości zwykłej lampki i wynosi 1000 —1500 
godzin. Lampka tantalowa daje światło bielsze, 
niź światło żarówki węglowej, zapala się peł- 
nem światłem natychmiast po włączeniu do sieci, 
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w przeciwstawieniu do lampy Nernsta i pali się 
przy napięciu 100—120 woltów jak zwykła ża- 
rówka. Cena jej dzisiejsza, która jednak praw- 
dopodobnie w krótkim czasie ulegaie obniżce, 
wynosi rb. 2 kop. 50, jest więc dziesięć razy 
wyższą od ceny zwykłej żarówki. 

W ożywionej dyskusyi na tle powyższej po: 
gadanki, brali udział pp.: Hirszberg, Służewski, 
Gerlicz, Witkowski i inni. 

Następny punkt porządku dziennego: wybór 
sekretarza Oddziału chamicznego Sekcyi tech- 
nicznej, wobec czasowego ustąpicnia dotychcza- 
sowego sekretarza, p. Krasuskiego, załatwiono 
bardzo szybko. Na wniosek przewodniczącego, na 
zastępcę sekretarza wybrano p. Pytasza, przez 
aklamacyę. 

W dalszej pcgawędee technicznej, p. E Hirsz 
berg przedstawił zebranym pobieżne kalkulacye 
przędzalni o 5-u asortymentach, przy starym dniu 
roboczym 11'/, godzinnym i nowym 10-godzin- 
nym. Z kalkuliacyj tych wynika, zdaniem mów- 
cy, podrożenie cen przędzy o 10% 

Wobec spóźnionej pory, p. Wagner zrzekł 
się wypowiedzenia wspomnianego wyżej odczytu, 
a wzamian opisał nowy manometr firmy «Dreyer, 
Rosenkranz i Droop» w Hanowerze, zapobiega- 
jący szkodliwemu działaniu pary na sprężynę 
manometru i przyrząd własnego pomysłu, ula- 
twiający pracownikowi poznanie, czy dany wen- 
tyl jest otwarty lub zamknięty. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 11 wiecz. 

Z magistratu. Z powodu złożenia mandatu 
radnego mastso, p. Ludwika Meyera, prezydent 
m. Łodzi zwrócił się do p. gubernatora piotrkow- 
skiego o wyznaczane terminu wyborów nowego 
kandydata,sna opróżnioną przez p. Meyera god- 
neść radnego. 


Z Komitetu przeciwżebraczego. Wczoraj w sa- 
li posiedzeń Przytułku dla starców i kalek, od- 
było się posiedzenie nowoobranego Zarządu Ko- 
mitetn przeciwżebraczege. Po krótkich debatach 
przystąpiono do rozebrania mandatów w sposób 
następujący: Na prezesową Komitetu powtórnie 
powołano p. Halinę S$ winarską, wiceprezesami z0- 
stali p. pastor Manitias i inż. Koźm'ński. Sə- 
kretarzem—p. Stasiulewski. Na kasyerkę powo- 
łano p, A. Erbich, Na zastępcę kasyerki — dr. 
Mittelstaedta. i 

Do Sal zajęć weszli: pani Helena Sarosie- 
kowa, dr. Mittelstaedtowa i adw. Żelazowski. 
Do Sekcyi opieki: p. Dąbrowska, p. Truszkow- 
ska, ks. Widner i p. Mogilnicka. Do Sekcyi 
odpadków powołano: pp. Pruszyńskiego, Zabo- 
rowskiego, Kobierzyckiego i p. Jadwigę Pest- 
kowską. Do Biara wyszukiwania pracy: pp. 
Trepkę, Rejewską, Makarczykową i Medyńskiego. 
Komisyę rewizyjną stanowią pp.: Mogilnicki, 
Babicki i Kamocki. 

Szsye Zarządu postanowiono zwoływać raz 
na miesiąc. ą 

Zebraniu przewodniczył p. Mogilnicki. 


Progimnazynm z prawami. Niejednokrotnie 
żalili się rodzice, że w gimnazyum łódzkiem brak 
miejsc. Aby temu zaradzić, długoletui przełożo 
ny 6-klasowej szkoły prywatnej p. Graczyk wy- 
stąpił z podaniem do władz odpowiednich o po- 
zwołenie «tworzenia  4-klasowego 
zyum na prawach rządowych. Dnia 
9/22 lntego za M 3079 nadeszła przychylna od 
powiedź, tak że p. Graczyk będzie mógł już 
otworzyć nowe progimnazyum od początku roku 
przyszłego. 

Jeżeliby zaś okazała się potrzeba rozszerze- 
nia nowej uczelni, to p. Graczyk ma zamiar 
üzyskać pozwolenie na otwarcie wyższych klas 
na prawach rządowych. 

, Tym sposobem Łódź uzyska jeszcze jedno 
gimnazyum drogą prywatną podjęte, na co nie 
Mogli zdobyć się obywatele łódzey, chociaż kil- 

akrotnie prowadzone były w tej kwestyi gorące 


Larady. 
Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze- 
Ścian, Komitet Biura informacyjnego podaje do wia 


gęmości, że osoby, zgłaszające się do Biura, które mie- 
ci się w lokalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej 
nie 5, w przyszłym tygodniu przyjmować będą codzien- 
ten Od g. 7—8 wiecz. następujący dyżurni: w poniedzia- 
k—p. Miller; we wtorek — p. Rokieki; w środę — p. 
Każranajęjs w czwartek—p. Gontarska; w piątek—p. Ko- 
ołkiewicz: w sobotę — p. Perzyna. 
iuro pośredniczy bezpłatnie. : 


b W sprawie skweru na Wodnym Rynku. Wo- 
te wystąpienia Towarzystwa strzeleckiego w Ło 
> ktere corocznie urządza na placu przed gma- 


progimna-- 
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chem Tow. ake. K. Scheiblera na Wodnym Rya- 
ku zabawy ludowe, magistrat łódzki zaniechał 
urzeczywistnienia projektu założenia w tem miej- 
ea parku. 


Aleksandrów. Wezoraj do Aleksandrowa u- 
dała się z Łodzi grupa około 50 ludzi, którzy 
chcieli wywołać strejk woźniców i zmuszali wo- 
zy dążące do Łodzi zawracać do Aleksandrowa, 
co im się teź w części udało. 


Z sądów. Dziś, bawiący na kadencyi w Łodzi 
drugi wydział karny sądu Okręgowego piotrkowskiego, 
pod przewodnictwem Kriigera, rozpatrywał sprawę trzech 
mieszkańców Łodzi, oskarżonych o systematyczną kra 
dzież w sklepie ubiorów męskich Grinberga przy ul. Za- 
chodniej nr, 33 W charakterze obwinionych stawali: 
Julian Baranowski, Tomasz Gawroński i Emil Hentschel. 
Według zeznań świadków i poszkodowanego wszyscy 
trzej oskarżeni za wspóluem porozumieniem się chodzili 
w różnych. odstępach czasu do sklepu Grinberga, gdzie 
pod pretekstem chęci kupna gotowego ubrania, oglądali 
palta, spodnie i t. p., a następnie zręcznie ukrywszy, Wy- 
nosili skradzione przedmioty, których wartość właściciel 
oblicza na kilkaset rubli. 

Sąd, po udowodnieniu winy oskarżonych, wydał wy- 
rok, sgazujący po pozbawieniu praw i przywilejów: Ju. 
liana Baranowskiego na 8 miesięcy więzienia, Tomasza 
Gawrońskiego na 2 mies. więzienia i Emila Hentschla na 
4 mies, więzienia. 

Nagłe zgony. Mamy do zanotowania dwa nagłe 
zgony. Wczoraj na ul. Karola nr. 28 na chodniku przed 
cyrkułem nagle zmarła kobieta, lat około 60, biednie u- 
brana, niewiadomego nazwiska i adresu. Drugi wypadek 
nastąpił na ul. Kamiennej nr. 15, Chaja Koplewicz lat 
65, żona handlarza, nagle zmarła na anewryzm serca. 
W Rwa wypadkach śmierć stwierdzili lekarze Pogo- 
towia. 

Przejecrania. Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Zawadzkiej przeshodzą'a Ruchla Waleow, 9-letnia 
córka tkączs, nijechana została przez jednokoukę, jakich 
mnóstwo krązy po mieście. Koła przeszły jej przez krzyż 
i okaleczyły żebra. Lekarz Pogotowia udzielił W. do- 
rażnej pomocy, poczem pozostawił ją na miejscu. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Podrzecznej nr. 14 
Cbaja Gitla, lat 32, uległa ogólnemu osłabieniu. Chora 
odwieziona została przez Pogotowie do szpitala Poznań- 
skich i na ul. Widzewskiej nr. 192 Augusta Maciaszek, 
lat 31, nagle zaniemogła, a po udzieleniu jej doraźnej 
pomocy przez lekarza Pogotowia, pozostawiono ją na 
miejscu. 

Nspad. Wczoraj na ul. Ciemnej nr. 41, na prze: 
chodząceg» Antoniego Trzęsowskiego, 39-letniego rzeźni- 
ka, napadło dwu drabów, prawdopodobnie w celu rabun- 
ku, którzy nożem zadali mu ranę w krzyż. Lekarz Po- 
gotowia ranę opatrzył . 

Bójka. W dniu wczorajszym przy ulicy Sredniej 
Je 8, po wyjściu pewnej grupy z sali sądowej, między 
podsądnymi wszczęła się kłótnia, a z niej bójka na noże, 
w której Lejba Pokin, dorożkarz, lat 26, został zraniony 
nożem w piersi, tak, że wezwany lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu stosownej pomocy na miejscu, odwiózł go do 
szpitala Poznańskich, w stanie nader ciężkim: przeciwnik 
jego Rubin Boms, 36-letni handlarz także nożem zraniony 
został 'w ręce. Rany opatrzyło Pogotowie. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem do mieszkania u- 
rzędnika oddziału Banku Państwa Włodzimierza Rako- 
wa, przy ul. Spacerowej nr. 13, wtargnęli złodzieje, wy- 
łamawszy kłódkę i zamek mechanic ny. Po szczegóło- 
wem splądrowaniu mieszkania, złodzieje zabrali garda- 
robę, bieliznę i różne przedmioty, wartości przeszło 200 
rubil. : 

Dymniki. Dochodzą nas słuszne skargi, że w wie- 
lu domach łódzkich dymuiki nie są nalezycia przymoeo- 
wane do kominów. Skutkiem tego zdarzają się często 
wypadki, że wiatr zrywa dymnik, który, osunąwszy się 
po dachu, spada na ulicę lub dziedziniec domu. W tych 
warunkach oczywiście nie trudno o przyprawienie kogo- 
kolwiek z przechodniów o kalectwo lub dotkliwsze o- 
brążenia ciała. Wczoraj po południu dymnik źle umo- 
cowany na kominie domu nr. 3 przy ul. Średniej, zer- 
wawszy się, zatrzymał na rynnie i dzięki temu zerwanie 
to nia wywołało żadnego wypadku z ludźmi. Należałoby 
koniecznie, ażeby właściciele domów przedsięwzięli sta- 
rania w celu przymocowania żle osadzonych dotychczas 
dymników na zawiasy lub łańcuszki druciane. 

Drobny ogień. Wczoraj o godzinie 3 po poł., 
w domu przy ul. Średniej nr. 1 zapa'iły się sądze w ko- 
minie. Przybyły -na pomoct I oddział straży ochotniczej 
ogień w zarodku stłumił. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Ropertuar teatralny na dzień jntrzej- 
szy zapowiada w teatrze Victoria po południu 
po cenach zniżonych „Bagienko*, wyborną sztu- 
kę w 4ech aktach Bolesława Grrczyńskiego; 
wieczorem powtórzona zostanie komedya spól- 


'czesna Stanislawa Łąpińskiego i H. Michalskiego 


p. t. „Kolejarze“, przyczem zaznaczyć nam wy- 
pada, że w komedyi tej p. Mielnicki wybornie 
gra rolą Drogiewicza, bardzo dobrze uwypukla- 
jąc ten xz życia wzięty typ karyerowicza, nie 
przebierającego w środkach, aby dopiąć celu. 

W teatrze Wielkim dziś „Piękna Helena*, 
operetka J. Offenbacha, występ słynnej pryma- 
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donny operetki warszawskiej W. Kaweckiej; 
jutro po południu „Hrabina*, opera Moniuszki; 
wieczorem „Indygo* czyli „Banda rozbójników*, 
operetka J. Straussa. 

Sprostowanie. Wezoraj w sprawozdaniu - tea- 
tralnem z „Kolejarzy“ wkradła stę w częśʻi nakłądu ko- 
rektorska pomyłka, zamiast Orlinski, błędnie wydruko- 
wano Orlik.—Rzeczywiście Orlińskiemu należy się uzna- 
nie za dobre odtworzenie roli zawiadowcy i należyte wy- 
studyowanie roli. 

Z «Lutni». Zarząd „Lutni» zawiadamia za 
naszem pośrednictwem, że bilety na sobotni kon: 
cert tegoż Towarzystwa są jcż do nabycia od 
dnia dzisiejszego w cukierni R szkowskiego. Wy- 
mianę marek (M 3) na bilety zarezerwowano 
dla pp. członków do środy włącznie. 

— Nasza <Lutnia* wyjeżdża z dwoma kon- 
certami do Szierniewie i Warszawy. 

Piecwszy koncert dany będzie w Skierniewi- 
cach, w sobotę d. 25 b. m. w sali Bindera, na rzecz 
biednych. Na drugi (d. 26 b. m) koncert po- 
dąży «<Lutnia> do Warszawy, gdzie na estradzie 
Filharmonii wespół z „Lutnią* warszawską, 
„Lirą* i <Echem* zostanie wykonany poemat 
Mickiewicza «Witolorauda» z muzyką Moniu- 
szki. Dzieło to świeżo ułożył na orkiestrę Z, 
Noskowski, któremu też powierzono ogólny tej 
kompozżycyi kierunek, 

W wykonaniu „Witoloraudy* w samych 
chórach weźmie udział przeszło 300 osób; będzie 
to dla warszawiaków uroczystość muzyczna nie 
mała. «Lutnia» nasza joż przed kilku laty na 
jednym ze swoich koncertów zapoznała nas 
z ową Moniuszkowską perła; dotychczas dzieło 
to wykonywano z towarzyszeniem fortepianu. 
Partye solowe w tej kompozycyi wykonają pp. 
Szeller (bas) i Sianisław Knake Zawadzki (de- 
klamacya). 

„Lutnia* wyjeżdża z Łodzi dnia 25 b. m. 
rano. 
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OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki, 


Listonosze głównej łódzkiej poczty złożyli 27 rubli 
95 kop., mianowicie następujący: i 

Po rb. 1: Antoni Wiankowski, Marcin Tataj, Józef 
Cieplucha, A. Zawisza, Stefan Sztraube, Władysław Ko- 
zulski, Aleksander Mystek, Józef Fabiszewski, Jan Tu- 
szyński, P. Felinczak, R. Hübner, F. Jasiaczek, A. Ojrza- 
nowski, F. Sędziński, I. Wiankowski, I. Michałowicz, 
G. Wojciechowski, Drzewiecki, Piotr Sasim, Staszewski, 


Michał Stępniak; K 50 kop.: Gorzkowski, W. Korzec, 
Piotr Gładysz, K. Hanke, . Łuszczewski, S. Malinow= 
ski, Józef Zasempa, I. Świtalski, T. Dziuba, F. Kil, 


M. Wasilewski, W. Lipski, W Szutkowski; Pawsłowski 
30 kop, W. Korzeniewski 15 kop. 


Zebrane w kółku pracowników drogi żel. Fabryczno - 
Łódzkiej 22 rb. 50 kop. 7 1 


Na Kroplę Mleka, 


Zebrane w kółku pracowników drogi żelaznej Fa- 
bryczno-Łódzkiej 22 rb. 50 kop. 3 x 


Anna Wocalewska, za sprzedane kalendarze, 2 rb. 
Dla biednych dzieci. 

Jadzia, Stasio, Tadzio O., zamiast cukierków, 1 rb. 

50 kop. 
Na biednych, pozostających bez pracy. 

Ofieyaliści, majstrowie i robotnicy z bielnika akeyj- 
nego Towarzystwa K. Scheiblera, 20 rb. 55 kop. 

Robotnicy z oddziału draparni akc. Towarzystwa 
L. Geyera 2 rb. 

Na Komitet przeciwżebraczy. 


Uczeniece pensyi p. Jezierskiej, zamiast wieńca n 
grób Ś p. Łebińskiej, 7 rb. mę » 

A. F.1 rb. , 

Zamiast wieńca na grób Ś. p. d-ra Gustawa Alten- 
bergera, Janostwo Stefanusowie 5 rb. 


Na głodnych. 


Zebrane w kółku pracowników drogi żelaznej Fa- 
bryczno-Łódzkiej 22 rb. 50 kop. 


Na Pogotowie ratunkowe, 

Zebrane w kółku pracowników drogi żelaznej Fa- 
bryczno-Łódzkiej 22 rb. 50 kop. 

Na wdowy obarczone liczną rodziną pozostające 
w nędzy wyjątkowej. 

Zebrane za pośrednictwem delegatów od pracowni- 
ków fabryki Arkuszewskiego, pozstałe od zakupionej 
Mszy św. w dniu 10 marca o godzinie 9-ej rano w ko- 
ściele św. Krzyża na intencyę powrócenia pracujących 
do pracy Oraz polepszenia ich bytu, składają 8 rb. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. i 


Rada ministra Bułygina. 


Pod powyższym tytułem „Kuryer Warszaw- 
ski* umieścił następujący artykuł Czesława Jan- 
kowskiego: 

W piątek ubiegły zrara ukazał się w urzę- 
dowym organie rządu Manifest Najwyżazy lącz- 
nie z krótzim Ukazem d) Sanatu; dopiero zaś 
około godz. 8-ej wieczorem tego dnia dodatek 
nadzwyczajny „Prawit. wiestnika» przyniósł re- 
skrypt Monarszy na imię ministra Bałygina. 

Przemówiła rosyjska prasa liberalna. W i- 
mieniu społeczeństwa? Nie. Tym razem ująw- 
szy tylk» ster polityki, którą, jej zdaniem, na- 
leży prowadzić zawsze wobec wszelkich kroków, 
o których da się jako tako powiedzieć, że są 
<pierwszemi krokami“ w pewnym kierunku. Je- 
šli da się, choćby z trudem, powiedzieć, że „krok 
dany*, tedy natychmiast, pełną parą, należy 
wołać w niebogłosy: dwa kroki, trzy, dziesięć 
kroków! Nie od rzeczy nawet przebąknąc, że— 
niema już odwrotu. Dość powiedzi:ć, że „Now. 
Wremia>, któce w sprawie soboru, t. j. udziału 
przedstawicielstwa narodowego w pracach rzą- 
du, przy:tąpiło do obozu liberalnego, nie zawa- 
halo się wykrzyknąć: Wiosna! — w połowie lu- 
tegc. Trzebaż było nie żenowzć się i wołać 
wprost: Czerwiec! Rzecz wreszcie charakterysty- 
czna, że jednakowym manewrem taktycznym 
wobee ostatnich aktów woli Monarszej posłoga- 
ją się—oba obozy. Jeden, liheralay, pomija ne- 
mal milczeniem Manifest Najwyższy i podnosi 
do kwadratn znany ustęp z reskryptu na imię 
ministra; drugi, zachowawczy, wynosi na pierw- 
szy plav tylko zasadnicze punkty Manifestu Naj- 
wyższego, narzucając niektórym z nich również 


„bistoryczne, epokowe> znaczenie. Wystarczy 
wziąć do ręki niedzielny numer „Mosk. wiedo- 
mosti“. 


Spróbujmy trzeźwo i spokojnie zdać sobie 
sprawę z sytuacyi, mocno zaćmionej krzyżujące- 
mi się w chwili obeenej okrzykami: „bterwszy 
krok!», „S„rzeczność!”. «Tryumf konstytucyona- 


listów!*, „Wiosos!*, «Fakt historyczny! *, a choć- | 


bv nawet: <Doniosle reformy!*, jak podobało się 
<Gazeeie polskiej“ 
zumiernie luźną wiązankę niedających się sprządz 
z sobą pojęć i zasad. Kzspensować się na fer- 
wor taktyczny, sugestyjny,- my nie widzimy do- 
brej racyi; przeciwnie, bądźmy tylko w zgodzie 
z logiką — tem przynajmniej nie wprowadzimy 
w błąd i tak już w wystarczającej mierze zbi- 
tych z tropu umysłów... 
Przedewszystkiem 
oczu, ż3 trzy ostatnie akta woli 


tedy nie trzómy z przed 
M narszej sta- 


niedzielnej zatytułować nie- | 


nowią, by tak rzec, jakby trzy komnaty jednego ; 


gmachu; że aczkolwiek są w ścisłym z sobą 
związku, a w charakterze i stylu sharmonizowa- 
ne, wszelako naczelne miejsce zajmuje Manifest 
Najwyższy i że on to właśnie jest fudamentem, 


bez którego nie obejdzie się zgoła żadna refor- | 


ma, będąca dziełem tejże Władzy, która w Ma- 
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n'fsście przemawia. <Zassdy> zaś, od których 
nie odstąpi żadna rada, chociażby nie wiedzieć 
jak dalece «nadzwyczajna», określone są prze- 
cie, jak nie można wyraźniej i dobitniej, w Ma- 
nifeście Najwyższym, 


Zasady te, stanowiące podwalinę ustroju 
państwowego w Rosyi, są odwieczne, są sformu- 
łowane w pierwszych paragrafach kodeksu, są 
znane nam wszystkim  Samowładztwo jest mo- 
że jedyną formą rządu, wyłączającą wszelkie 
nieporozumienie co do atrybucyi i przywilejów. 
W najwyższej instaucyi prawodawczej, w radzie 
państwa, obejmującej kilkudziesięciu członków, 
dyskutowany jest projekt danego prawa; nastę- 
puje głosowanie; wówczas Monarcha przychyla 
się do zdania —mniejszości lub większości, i sto- 
sownie do teg» projekt owego prawa upada lub 
staje się prawem obowiązującem. Otóż Manifest 
Najwyższy cgłasza, że ku odwieczaej tej, trady- 
cyjnej Samowładzy Monarszej żadną nie sięgnie 
ręka, i nazywa czaślepionymi pychą oraz źle my- 
ślącymi przewódcami ruchu buntowniczego> tych 
wszystkich, którzyby usiłowali „iozsrwać natn- 
ralną łączność z przeszłością, zburzyć istniejący 
ustrój państwowy i zamiast niego utworzyć no- 
wy zarząd na zasadach obcych Oj zyźnie>. 

Wiele «statuiemi czasy mówien» i pisano 
o soborze. Gdy „Ruś» puściła w obieg pogło- 
skę, że w zasadzic rrąd postanowił wołać so- 
bór, wiadomość wywołała sensacyę. Zamajączył 
znów przed niejedną wyobraźvą — pierwszy 


imicyatywy i postulaty, zarówno jednostek, jak i 
ciał zbiorowych. e 
Jakiekolwiek przeto kształty przybierze rada 
ministra Bułygina, nie odstąpi ona od zasad i 
cech tradycyjnego sobóru. Nie zerwie łączności 
z przeszłością. Nie powoła pierwszego lepszego 
delegata społecznego. Przestrzegać będzie ściśle, 
aby głosy doradcze nie wkraczały w dziedzinę, 
której poruszać zakazujg Manifsist Najwyższy. 
Sama wreszcie rada ne będzie miała w spra- 
wach prawodawczych głosu rozstrzygającego, 
ponieważ zadanie jego polega tylko na opraco- 
wywaniu i przygotowywanu projektów. Czy, jak 
domyśla się „Now. Wremia*, rada ministra Bu- 
łygina ze swymi doradcami wejdzie w kadry 
rady państwa, czyli też stanowić będzie samo- 
dzielną jnstytucyę, rzecz obojętna. Ma już z gó- 
ry daną dyrektywę, ma określony charakter, ma 
oznaczony zakres, ma sformułowane zasady, ma 
wymi:rzone dokładnie atrybacye i przywileje. 
Chyba, że zdaje się komu, iż dla rady mi- 
nistra Bułygina mogą być nieobowiązujące wy- 
rażne wskazania Manifestu Najwyższego? Chyba, 
że zdaje się komu, iż rada ministra Bułygina 
stać może lab stanzć po nad Mamifestem Monar- 
szym % dnia 18 go lutego? po nad zasadniczemi 
podwalinami ustroju państwowego Rosyjskieg? — 
Nie podejmujemy się wtórować takim zładze- 
niom. 
Dla nas jest rzeczą jasną, że zażądanie bez- 
pośredniego  zakomunikowania Tronowi potrzeb 
Ri : ZEP ZM i ! Jndności nie jest ani reformą, ani nowatorstwem. 
NOTCE, aeie DAC | Ustnych komunikatów takich składała ludność 


i 
dziejów powcłani doradcy. ludzie bezpośrednio mniej, natomiast na piśmie i w druku złożyła 


n 


mem aen nna a 


swiadom poteh maroo, stawali przed Fanem | W03 gn rst venda pairean e ae Tona mar: 
0 Sor 3 3 s 
Naj dr dni data do, iasiych tościowe referaty komitetów rolniczych w zakre- 
zasad nowych, <obcych ojczyźnie», mówi 0 za- sie doniosłych spraw ekonomicznych, a w osta- 
miarze Monarchy powoływsnia do sia w przy- GORA Maz zi ta "DlA 
ludzi najęxlniojazych, obdarzonych zaufaniem | 53% jest rzeczą jasną, žo nie forma naradzania 
idudkci eż ow. wybranych. Ionemi | 5i9 (rada ministra Bułygiua nosi nazwę „Osoboje 
słowy: Monarcha pragnie wysłuchać opinii przed- į S0WIESZCZADJE ), lecz rezultat narad stanowi za- 
stawicieli, z wyboru, «dojrzałych sił społeczeń- W820 jądro sprawy: PE = 
stwa». lanemi jeszcze słowy: portem pragnie, Kika zre6zia apta z pokaže; Jakie 
sdi wska sede akai ią RAKA alog REE o eE % sło reformy“ 
m Argaia "we odb Sk 2, b Wy. i kióre sam Mon ataha uznaje za R pana 
zmawców w sprawach ogólno panstwowych. z i n 
raz „sobór“ ap użyty; > z koi sdjowiedsieh | i trudne, zważywszy ua niezbędne zachowanie 
tekstów Manifestu i reskryptu urasta dokładny | ninatumaini „praw nec Koga A 
apa WybÓŁ jysł, których Monareba przed Tron | kie ooy Awracają się na A, G. Balygina. I Spo- 
cya. r tych, których Movarcha przed Tron | E i AOE ; )0- 
kasz My  ódostawie się, unalone ieia Ściślej: | sób zorganizowania tak niepowszedniej iustytu- 
dojrzełym społeczeństwa siłom. Nie może być | Si R obradom pożądanego | 1 
obrany ktoś, nie należący do dojrzałego cdłamu j za/cz: g q w z0acznej miondg oi poA ni- 
społeczeństwa. Glos. zaś doradczy obrznych ij h by ręce E day 
powcłanych nie będzie miał oczywiście prawa, | , O ile z posiedzeń rady pisma rosyjszie dą- 
poruszając sprawy ogólno-państwowe, zaproje- , Wae będą mogły bezpośrednie sprawozdania, de- 
ktować coś, coby naruszało „istniejący ustrój | 
państwowy i zamierzało utworzyć nowy porzą- 
dek, obcy ojezyźnie»>. Sądzić wolno, że petycy!, 
zredagowanych w tym duchu, uwzględpiać nie 
będzie nawet rada ministrów, której Ukaz Naj-.i 
wyższy do senatu upoważnia składać Życzenia, ' 


baty mogą być zajmujące. 
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KROŃIKA TYGODNIOWA. 


Nieco o Warszawie.— Pożegnanie Stanisława Libickiego — 
Libicki, jako dziennikarz. = Filharmonia warszawska. — 
Czesi i „pereat“ z Rajchmanem.—Dobroczynność lódzka.— 
Brak pieniędzy. — Strejki kolejowe, aptekarzów i rzeźni- 
ków.—Święcenie niedzieli. 


Fan Rachnaa Jalmie gospodarzy w Filhar- 
monii warszawskiej, a ta gospodarka odbija 
się echem bardzo przykrem aż w Łodzi. Oto gro- 
no pierwszych solistów z orkiestry Fillarmooii 
porzuciło svoje s aiowiska i wyjechało do Czech. 

Nie urządzali oni strejku, nie odwoływali się 
do opisii publicznej, ale ze znakomitym dyrekto- 
rem polskiej irs'vytucyi muzycznej nie mogli dła- 
żej wspólnie pracować, bo p dyrektor, za wszyst- 
kie rogi pruskie, które nieustannie powtarzają 
się w W. Księstwie Pozuańskiew, za stałe nisz 
czenie nazw miast i wsi polskich, odwzajemaia 
się Warszawie i całemu krajowi tem, że trzyma 
niemca na stanowisku inspektora orkiestry Fil- 
harmonii warszawskiej, w której przezież i po- 
lacy biorą czyuny udział. 

Ten niemiec w Filharmonii rządzi się, jak u 
siebie nad Sprewą... przepraszam, omyliłam się, 
wszakże Sprewa nie należy do prusaków... prze- 


nego», lecz ze smutkiem zaznaczyć musimy, że 
nie na powitania, ale na pożegnania nadeszła 
chwila. 

Pan Libicki ustąpił z redakeyi <Kuryera Co- 
dziennego, który przeszedł w inne ręce. 

Kilkoletni redaktor i wydawca wyżej wy- 
mienionego pisma, w awojej odezwie do czyte|- 
ników zaznacza, dlaczego zdecydował się na ten 
krok, przykry dla niego, a z przemówienia tego 
tyle żalu i prawdy, tyle gorzkich łez i ironii pły- 
nie, że wprost łamią one najharto wniejszę serca, 
najeuergiczniejsze jednostki. 

` Wobec obietnic i premiów, wobec tandety 
pism, liczących się z każdą prywat} trudno pę- 
dzić żywot pismu niezależnemu i szezeremu, pi- 
smu jasuo wypowiadającemu swoje poglądy, pi- 
smu nie sprzyjającemu głupocie i bezczelności 
ludzkiej. 

Po za granicami prasa jest utrzymywana 
kosztem stronnictw politycznych, m nas kosztem 
jednostek. : 

Ogół nie zawsze Ocenia uczciwe dążenia 
prasy, która i tak w wielu wypadkach nie może 
się wypowiadać i często choruje na niemoc... 
Ogół łatwo daje się brać na lep obietnic, na 
Świecidła tandetne, na programy majaczące, ogó 
nie pojmuje tego, że wydawnictwo dziennika po- 
ciąga za sobą olbrzymie koszty, które tylko przy 
bardzo szerokiem poparciu mogą zostać pokryte. 


raszam, b» i nazwisko <prusak> jest symulo- 
wane! Ten nicmiee rządzi się jak szwab — ale 
szwab znów nienawidzi tych uzurpatorów pru- 
saków... 

Otóż ten niemiec rządzi się wszędzie jak 
krzyżak, używa języka niemieckiego w Warsza- ; 
wie, ceutrze polszczyzny i udaje kulturtriigera 
rozkosznej pieśni <Ach, du liebe Augustin», a pol- | 
ska publiczność pobłaźa p. Rajchmanowi i tej 
idyotycznej Filharmonii nawet w tych czasach, | 
kiedy jest mowa o doniosłych zmianach... 

I oto potrzeba aż grajków czechów, aby za- 
protestowali przeciw tym nadużyciom wyjeżdża- 
jąc z Warszawy, bo p. Rajchman nie pomyślał 
nad tem, żeby w ciągu trzechlecia Filharmonii 
obsadzić posadę, zajmowaną przez niemca, in- 
nym, swojszim inspektorem. 

Czesi-artyści opuścili Warszawę, zrzekli się 
jej dobrodziejstw. bo nie chcieli mieć tego ro- 
dzaju zwierzchaości, a p Rajchman króluje, jako 
wielki człowiek w Warszawie, jako wszechpo- 
tężny władca polskiej muzyki! 

<Pereat» z niwl... Niech żyją czes:!... 

To też blaga zwykle bierze górę, a o pra- 
wych ludziach nie pamięta się długo, ale i obi 
znajdują się w Warszawie i ta musi być z nich 
dumną. 

Do tych osób wypada nam zaliczyć p. Sta- 
nisława Libickiego, redaktora <Kuryera Codzien- 
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Z prasy rosyjskiej, 


„Nowosti* piszą: „W mieście krążą slar- 
mujące, niewiadomo na czem oparte pogłoski o 
możliwości bezrobocia personelu robotniczego na 
kolei syberyjskiej. Mówią, jakoby administracya 
miejscowa zachowywała się wobec prawnych żą- 
dań rcbotników zupełnie chojęlnie i nie przed- 
Siębrała żadnych środków, 
bezrobociu. Mówią, że robotnicy dotychczas nie 
otrzymali należnych im pieniędzy mobilizacyj- 
nych za r. z. Może być, że wszystkie le :pogło- 
ski są przesadzone, ale wedlug przysłowia „Nie- 
ną dymu bez oguia“, niepodobna nie zwrócić na 
nie najpoważniejszej uwagi. Boć przerwa pra- 
widłoweg» ruchu pociągów na kolei syberyjsk ej 
w obeenem stadyum wojny byłaby wielką kle- 
ską, której strasznych następstw niepodobna na- 
wet sobie wyobrazić w całəj ich pełai. Społe- 
<częństwo nasze i bez tego jest tax wstrząśnięte 
hnajróżnorodniejszemi alarmami, że konieczne jest 
jakrajprędsze wyjaśnienie zasadności krążących 
pogłosek. * 


* 


Korespondent <Zapadn. gołoga» z Petersbnr- 
ga duonos: 
wnictw prowincyoralnych w tych dniach zapro- 
ponowano wzięcie udziału w naradach nad re- 
formą ustawodawstwa w prasie. Wogóle istnie- 


w celu zapobieżenia į 


„Przedstawicielom niektórych wyda- ` 


I 


| i skombinowane skrzydła zachodnie Oku-Nogi 98 : 


je zamiar znacznego vzupeluienia składu komisyi ' 


przez nowych członków, zarówno mianowanych, 


Jak na osobiste zaproszenie prezesa komisyj; rz. . 


r. t. D. F. Kobeki». 


ca 


Podczas rzezi w Baku, policys, jak wiado- 
mo, zmaszona do ostateczności, podała siędo dy- 
misyj. W odpowiedzi na wyrzuty czynione mu 
w prasie, polemajster bskiński, Deminskij, daje 
w liście, wystosowenym do redakcyi gazety «Ka- 
spij» następujące objaśnienie: «Wojsko nie było 


Ped moją kómenda; wojska na własną rękę użyć ; 


ale megłem,a policyi w Bakuza mało. Na 389 
dziesięcin terytorynm miejskiego wypada w Ba- 
ku jeden „prystaw», na 78 jeden wyższej rangi 
policyaut, na 20 jeden policyant niższej rangi; 
ba 6 uliv jeden postercnek policyjny. Poli 
cyanei otrzymują mundur skarbowy, ale rewol- 
werów skarbowych nie otrzymują, dlatego, nie 
mogąc nawet z narażeniem ŻyG'a nic wskórać 
przeciwko rozpasanemu tłumowi, skryli się sami“, 
Redakcya dodaje do listu policmajstra uwagę, 
e cz powodów od redakcyi niezależnych> nie 
Może dać żadnej odpowiedzi na te wywody. 


w 


Niczwykie zebranie odbyło się w Ekatery- 
nosławiu. Uzyskawszy. zezwolenie władzy, zna- 


Le Towarzystwo „Ica“ urządziło tu zjazd w spra- . 


Wie emigracyi żydowskiej. Przyjechało 200 osób. 
agle wystąpił jeden z głównych przywódców 
Syonizmu w Rosyi, inżynier Uriszkin, z wnio- 
Skiem zaniechania obrad w sprawie emigracyi i 
S< 
I żegnał się Libicki ze swoimi czytelnikami 
z podniesionem | dumrem czołem, bo roboty swo- 
Jej dziennikarskiej nie sprzedawał za gotówkę, 
*udcncyj własnych nie paczył, krajowi chciał 
ałaży ć wiernie. 
k To też żcgaając się z Libickim, jako reda- 
torem, „Rozwoj wyciąga do niego dłoń nie po- 
Sgnałną, ale tẹ, kióra byłaby rada zatrzymać 
O przy dziennikarstwie polskiem jakuajdłużej. 
k Doprawdy, zająłem się tak namiętnie War- 
aa, że ua sprawy łódzkie niewiele mi miej- 
sa zostało w naszej kronice, ale nie dziwcie się 
drage na Warszawę. Kto tylko z niej przyjeż- 
a, natychmiast pytamy się: 
bać w Warszawi: ? 
Siem nie, ale... 
— Ale co0?... 
— Ale dobrze... 
— Zkąd to wnosisz? 


„= Bs ta Warszawa tak wygląda dziarsko, | 
z „AA ` 8uego budżetu. 


M Ż mi się przypomina mazurek Deotymy, któ- 
Y wykrzykuje: 

Kocham ciebie, ja twe dziecko, 

A n»jpierwej za to, 

Ze tę czapkę mazowiecka 

Nosisz zuchowatc! 


— Ha, eo słychać? Wiecie, doprawdy, nie | 
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uchwalenia. natomiast tekstu depeszy do Komi- 
tu ministrów. Pomimo protestu przewodniczące- 
go, który nawet opuścił salę, większość postano- 
wiła wysłać na imię prezesa ministów. Wittego 
telegram z żądaniem równouprawnienia żydów, 
jako odrębnego narodu w państwie. Odrzucono 
nawet wniosek złagodzenia redakcyi depeszy. 
Prasa hebrajska twierdzi, że to znamienny zwrot 


w sycnizmie, który dotąd myślał tylko o spra- | 


wach palestyńskich. 


ECHA WOJENNE. 


Siły liczebne dwóch armij, walczących % so- 
bą pod Mukdenem przedstawiają się podług źró- 
del rosyjskich jak następuje: 

Wojsko rosyjskie, pod dowództwem genera- 
ła Karopatkina zostające, składa się: z 6 sBybe- 
ryjskich i 5 eurcpejskich korpusów, 2 brygad 
strzeleckich i kilku dywiżyj niezależnych. QOgó- 
łem reprezentuje to 350,000 źołnierzów, 1,000 dział 
i 25,000 kcnaicy. 

C.tevcy armie japońskie, liczące razem 237 
bat: lionów, 
szą ogółem 260,000 żołnieży, a. podzielone są w 
ten sposób: Kuroki na wschcdniem skrzydle 79 
batalionów, Nudzżu w centrum 60 batalionów 


ta alionów. 

Przewaga rosyan byłaby uderzająca, gdyby 
generał Kuropatk n miał wszystkie siły skoncen- 
owane ua polu walki uad Szache, ale tak nie 
jest. Dv ogólnej sumy 350,000 wlirzena jest bu- 
wiem wojsko, zajmujące Tielin, Charbin, osłania- 


jące komunikacyę kolejową i załoga Władywo- | 


stoku. 


Zważywszy to wszystko, otrzymamy wynik, 
że armie, zmagające się pod Mukdencm, są mniej | 


więcej liczebnie równ=. 
+ 


Według danych, jakie są wiadome w obec- 
nej chwili, «daje się być rzeczą niemal pewną, 


iz kolej z Mukdenu do Telinu nie będzie mogła | 


służyć do użytku ccfającej się srmu, jest una 
bowiem albo już zajęta przes nieprzyjaciela, al- 
bo każdej godziny zajęta być może. Do użytku 
zostają więc „droga mandaryńsku., oraz kulejka 
dojazdowa, prowadząca z Fasznnu do Teline, 
Przestzeń z nad rzeki Hanche do Telina wyno- 
Bi 3 dni marszu. W danych okolicznościach po- 
trzeba będzie więcej czasu, gdyż wypadnie pj- 
chód osłaniać vięzką walką. Należy bowiem 
pamiętać, żé w ślad za następującą armią postę- 


puje Kuroki i Noddzn, gdy Oku 1 Nogi, a głów-= 


n:e ten ostatni, usiłują odciąć przeciwnika od 
Telina. Zwłaszcza powstrzymanie naporu armii 
Oku tLastręcza poważną trudność. 

Pomocą dla armii cofającej się powinien 
być korpus stojący w Telinie, 
wyjdzie naprzeciw, 


Aje nie kocham para Rajchmana, tylko ta- 
kicb, jak p. Libicki, ludzi dzielnych i zdrowych. 


Łódź w stosunku do Warszawy opuściła 
uszy i nie dziwnego. Bieda zagląda nam w oczy. 
Łódzkie ebrześciańskie Towarzystwe. dobroczyn- 


, ności zawiadomiło ogół, ż: dalej—z powodu vy- 


czerpania pieniędzy, obiadów ani porcyj chleba 


, wydawać nie będzie. 


i 
| 


(itak rozżalonych 
— Hej dobrodzieju, powiedz-ao, co tam sły- | 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


Straszne to i biobowe wieści. 
Żeby choć jeszcze miesiąc, póki się w polu 
roboty nie rozpoczną, wtedy możeby choć trochę 


` my teraz w Łodzi tak bardzo zwracamy , łatwiej poszło—a dziś... 


Czy można kołatać do kas fabrykantów już 
z powodu długotrwającego 
zawieszenia robót? 

Czy może zwrócić się do rzemieślników i 
kupców, którzy od paru miesięcy nie otrzymali 


| obstalunku? 


A może jeszcze coś złożą adwokaci i lika- 
rze? 


Wszakże i oni nie pokryli deficytów wła- 


Właściciele domów wiele mają pustych lo- 
kali, baukierzy nie robią obrotów, słowem 
wszędzie stagnacya dłegotrwała, brak zamówień, 
a nadewszystko gotówki. 


I skąd ma brać nadal Towarzystwo dobro- 


| i 
Paryski „Temps> otrzymał z Tananariwy 


51 szwadronów i 850 dział, wyno- | 


który zapewne | 
aby odpierać japończyków, ! 


nacierających od północnej strony Mukdenu, oraz 
wojsko posiłkowe, które, jak dziś donoszą, dą- 
żyło na plac boju. a było z drogi cofaięte w 
chwili krytycznej. Być może przete, iż do osło- 
ny przed wcjskiem Oku i Nogi, będzie mógł Ku- 
ropatkin użyć Świeże sily, o których jednakże 
nie wiadomo, jak są duże. Odparcie tych mia- 
nowicie kolumu nieprzyjacielskich, które atakują 
od strony Mukdenu i kolei, stanowi najważniej- 
Bzą część zadania, gdyż ewentualne przecięcie 
drogi odwrotowej groziłoby poważnem niebez- 
pieczeństwem. 


wiadomość, że cała fiota admirała Rożestwień- 
skiego opuściła wody Madagaskaru, kierując się 
do Dżibuttr. 

Dżibatti, jestto port francuski nad morzem 
Czerwonem; stąd wnoszą, że flota rozpoczęła po- 
dróż powrctaą do Europy przez kanał Sucski, a 
w dalszem następstwie 


zjawia się wieść 0 za- 


| miarza blizkiego zaniechania wojny. 


Według tychże paryskich źródeł, za wska- 
zówkę pokojową uważane też być może cofoię- 
, cie zamówień materyała wojennego w fabrykach 


| belgijskich. 

| Przepowiadają rozpoczęcie w przyszłym ty» 
| godniu układów o zawieszeniu broni, 

| Naturalnie, że informacye te należy przyj- 
; mować z wielką cstrożnością. 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . 


Petersburg, 10-g0 marca. Komitet ministrow 
na posiedzeniach, odbytych 10 i 13 z. m. rozwa- 
Żał wnioski ministra skarbu, dotyczące unormo- 
| wania stosunków między przemysłowcami a ro- 
| bourkami, skupienia środków, zmierzających do 

tego cela w ministeryum skarbu i urzeczywi- 
| stuienia ich na drodze administracyjnej lub pra- 
| wodawczej. - 
| Po rozwsżenin danych historycznych, odno- 

szących się dy całej tej sprawy, Komitet: wyra- 
| zit mniemanie, ż: następstwem zatamowania Toz- 
| woju prawodawstwa fabrycznego było sprowa- 
dzenie ruchu robotniczego z gruntu ekonomiczna- 
go, pod wpływem agitacyi politycznej i policyj- 
nych środków działania. 

Po obradach nad argnmentacyą ministra 
skarbu, Komitet przyjął wniosek, dotyczący sku- 
pienia czynności 1nspekcyi fabrycznej w mini- 
steryum skarbu, poddania w poszezególnych miej- 
seowościach nadzoru fabrycznego pod ogólne 
kierownictwo guberaatorów. Komitet zgodził się 
również, że unormowanie stosunków między 
przedsiębioreami a robotnikami powinno być 
dokonane na drodze prawodawczej. Poczytując 
za pożądaną modjzfikacyę przepisów, obowiązu- 


Telegramy 
| 
| 
| 
| 
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czynności na pół litra zopy, którą biedacy cały 

dzień opędzają. 
W takich 

stron podwyżk ! 


czasach zażądano ze wszystkich 
dali jej słusznie urzędnicy 
kolei Frabryczno-łódzkiej i Warszawsko-wiedeń - 
skiej, jeszcze sluszniej aptekarze, których trak- 
towano dotąd, jak białych murzynów, a naj- 
słaszniejsze było wymaganie rzeźników, gdzie 
praca dosięg:ł: 16 i 18 godzia na dobę, a jak 
| przed świętami W:elkanocnemi to praca ta trwa- 
į ła i po 20 godzin. Nozi puchły, wzrok przytę- 
pił się znacznie, a rzeżaicy pracować musieli. 
Dziwna pod tym względem stworzyła się 
solidarność. Piękny to objaw! Oy tylko nie 
występował nieustannie w tych wypadkach, kie- 
dy idzie o napełatenie własnej kieszeni. 
Jedao racyonalne, co strejk ten osiągnął 
u nas, lo choć w części święcenie niedzieli. Oby 
jeszeze tylka kapieetwo przyjęło ten warunek 
za konieczay! Wszak i pryncypałom i subjektom 
ten wypoczynek zupełnie się należy, a jeżeli 
olbrzymi Londyn caly święci niedzielę i nie od- 
eżuwa brazu otwartych sklepów, to tam bardziej 
niewielka Warszawa i ma ejsza jeszcza Łódź nie 
potrzebuje się martwić o wygodę publiczności. 
XX. 
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jących w zakresie umów i strejków, Komitet 
postarowił upowańnić ministra skarba do utwo- 
rzenia organizacyi, której zadaniem będzie roz- 
ważanie 1 rozstrzyganie kwestyi, wynikających 
w zakładach przemysłowych na tle umów o naj- 
mie; dźłej upoważntono ministra do zmodyfiko- 
wania przepisów o bezrobociach i zmowach i za- 
pewnieniu robotnikom możności leczenia się 
w szpitalach. 

Celem zredagowania projektów prawa po- 
stanowiono utworzyć pod przewodnictwem mini- 
stra skarbu komisyę, złożoną z osób Najwyżej 
mianowanych i przedstawicieli wydziałów. Ko- 
misya będzie rozważała wyjaśnienia przemy- 
słowców i robotników. Przewodniczący komisyi 
będzie upoważniony do powoływania do udziału 
w pracy osób, praktycznie obeznanych z kwe- 
styą robotniczą. Projekty prawa powinny być 
załączone Radzie Państwa bez uprzedniego po- 
rozumiewania się z wydziałami. 

Uchwała została Najwyżej 
5-go b. m. 

Petersburg 10 marca. Wice minister spraw 
wewnętrznych Vataci został mianowany człon- 
kiem specyalnej rady, powołanej do rozważenia 
potrzeb przemysłu rolnego. 

Meskwa, 10 marca. Zebrało się około 20 tu 
prezydentów i przedstawicieli miast eelem omó- 
wienia zamierzonych prac, dotyczących przejrze- 
nia ustawy miejskiej z powodu zjazdu prezyden- 
tów zarządów miejskich. 

Batum, 10 marca. W mieście panuje spo: 
kój, ruch pociągów został wznowiony. Lada 
dzień oczekują przywrócenia prawidłowej komu- 
nikacyi morskiej. 

Noweczerkask, 10 marca. 
opieki nad dziećmi zastanawiano 
niecznością niedopuszczania do tego, 
dzież szkolna padała ofiarą gwałtów, jak to 
miało miejsce w różnych miastach, i postano- 
wiono prosić wyższą władzę administracyjną 0 
przedsięwzięcie stosownych środków zapobiegaw 
czych. 

Groznyj, 10 marca. W gazetach zamiesz- 
czono następujący telegram Ros. Ag. Tel: <6 
marca w Groznym zapanowała niezwykła pani- 
ka: rodziny całe wyjeżdżają koleją w stronę Ro- 
stowa. Banków i kasy państwowej strzegą woj- 
ska; pod miastem stoi warta>. 

Naczelnik okręga prosi 
czenie tej depeszy. 

Minsk, 10 marea. Biblioteka publiczna sta- 
ra się, aby w bibliotece woloo było mięć wszy- 
Btkie wydawnictwa cenzuralne oraz o zniesienie 
ograniczeń w zakresie otwierania bibliotek. 

W  drukarniach wprowadzono 9-godzinny 
dzień pracy. 

Petersburg, 10 marca. „Majpóldańacy telegram 
gen. Kuropatkina z d. 9 b 

Dziś nieprzyjaciel nie Ace poważniejszej 
bitwy na zachodnim i południowym froncie na- 
szych pozycyj. O godz. 10 rano otrzymałem wia- 
domość, że nieprzyjaciel zajął Kiuzań, o 20 wiorst 
od wschodniej strony Mukdenu. 

Usiłowania nieprzyjaciela oródkówijy się 
przeciw naszemu półnoenemu frontowi, celem 
wtargnięcia do Makdenu i dotarcia do kolei. 

Wieś S'ntajdzy, o 8 wiorst na północo-za= 
chól od Mukdenu, była w rękach japończyków, 
którzy obecnie z miej ustąpili. 

Pod wsią Tchcnitup, o 4 wiorsty na zachód 
od Uugentanv, do chwili obecnej, t. j. do godz. 
9 w., bitwa wre w dalszym ciągu. Zabraliśmy 
dwa działa maszynowe i znaczną liczbę jeńców. 

Posuwanie się Sił japoń: «kich w kieranku pół- 
nocnym trwa w dalszym ciągu. Oddział japoński 
zajął Tasiutun, o 10 wiorst na pólnoco zachód od 
ttacyi Chuszitaj. 

Petersburg, 10 marca, Mejpoddiiasy telegram 
gen. Kuropatkina z d. 10 b. 

„W nocy na 25 lutego (st st.) rozpoczął się 
odwrót całej armii. W nocy nie walczono, lecz 
strzelano z karabinów; kanonada pojawiała się 
od czasu do czasu przez całą noč,“ 

Berlin, 10 marca. «Berliner Tageblatt» dono- 
pi telegraficznie z Tokio d. 9 b. m.: Wszystkie 
5 armij japońskieh działały według planu, odda- 
wna opracowanego przez szefa głównego sztabu, 
Kodamę. 

Najbardziej krwawe bitwy toczyły się na za- 
chodniem skrzydle, gdzie, jak widać, osobiście 
dowodził Kuropatkin i zgromadził najlepsze woj- 
ska rosyjskie. Rosyanie przez długi czas po- 
wstrzymywai natarcie japończyków, lecz w śro- 


zatwierdzona 


Na zebraniu Tow. 
się nad ko- 
aby mł»- 


Ag. Pet. o zaprze- 
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ROZWÓJ — Sobota, dnia 11 marca 1905 r. 


dę, gdy Nogi urzeczywistnił szeroko zakreślony 


plan ataku, rosyanie zaczęli się cofać. 
Korespondent <Berliner Localanzeigera> do- 

nosi telegrafieznie: 8 dni i 8 nocy trwała bitwa 

pod Mazdjantanem; osłaniając kolej Fuszuńską, 


rosyanie stoją niewzruszenie pod strasznym 0g- 


niem szrapneli. 

Przyczyny niepowodzenia rosyan szukać na- 
leży w sta*ym systemie walczenia w zwartym 
szyku bojowym. 

Berlin, 10 marea. Według «Localanzeigera>, 
cofanie się oddziałów armii rosyjskiej rozpoczęło 
się d. 6 b. m. wieczorem, Nogi dotarł do Muk- 
denu wczoraj rano, nie zajął go jednak i ruszył 
na północ: Odwrót rosyau nastąpił wskutek na- 
tarcia centrum japońskiego. 

Londyn, 10 marca. «Times» zamieści jutro 
artykuł Tołstoja o przesilenin w Rosyi. 

Paryż, 10 marca. Korespondent «Journal a» 
Naudean donosi telegraficznie z Mukdenu wie- 
czorem 8 b. m.: Rosyanie cofnęli się na drugą 
linię obwarowań. Pociski japońskie spadają 
w odległości 1500 metrów od linii kolejowej. 
Zażarta walka trwa w dalszym ciągu i jest na- 
dzieja, że jej wynik będzie pomyślny dla rosyan. 

Tokio, 10 marca. Ojama, donosi: Mukden 
został dziś rano zajęty; w pobliża wre w dal- 
szym ciągu zacięta. Fuszun zajęty. 

Tokio, 10 marca. Rosyanie posiadają dwa 
korpusy na zachód od Makde1u. Japończycy 
po zniszczeniu kolej, nacierają na północ, zbli- 
żywszy się na 5 mil do F'uszunu. Japończycy 
zdobyli wiele dział. 

Tokio, 10 marca. Opodal Chingana japoń- 
czycy w przeciągu kilku doi atakowali uporczy- 
wie rosyan, znajdujących się na siloych pozy- 
cyach. 

Dnia 9 b. m. rosyanie zostali wyparci. 

Japoń:zycy stanęli na lewym brzegu Chun- 
che; szturmują do silnych obwarowań rosyan. 

Tokio, 10 marca. Japończycy zajęli Tytę. 
Rosyanie uporczywie bronią fortyfikacyj na pół- 
noc od rzeki Hunche. Wskutek śnieżycy mu- 
siano przerwać bitwę. 

Tokio, 10 marca. Odbywają się nieznaczne 
starcia. Niema zmiany w ogólnem położeniu. 
Wojska posuwają się na północ, prawdopodo- 
spiesząc z pomocą. 

Qzifu, 10 marca, „Przybywający tu b. mie- 
szkańcy Port-Artura nużalają się na brak poży- 
wienia. 

Do Dalniego napływają codziennie okręty 
przewozowe z wojskami; stąd codziennie bywa 
wysyłenych około 4.000 rannych japończyków. 

W ciągu ostatnich trzech dni przybyło 200 
jeńców, rosyan. 

Na rzecze Laoche puściły lody. 

Londyn 10 marca. Po otrzymaniu wynagro- 


dzenia dla rybaków, Landsdowne dał piśmienne 
zobowiązanie, że nie będzie występował z jakie- 
mikolwiek pretensyami. 


Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. zain, zasnął w Bogu dnia 10 marca 
ś. p. Jan Szklanecki, 
przeżywszy lat 45. Wyprowadzenie zwłok na no- 
wy cmentarz katolicki nastąpi w niedzielę o g. 3 

po południu z domu pod nr. 28 w Widzewie. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, 
znajomych i przyjaciół pozostała w nieutulonym 
żalu ona z dziećmi. 265 


Otrzymane po południu 


Odesa, 11 marca, Na parostatku „Królowa 
Olga“ przybyli obrońcy Portu Artura w liczbie 
27 cfieerów i urzędników oraz 2 kobiety, 

Pośród przybyłych znajdują się Sędzią wo: 
jenny Wesoły, poracznicy: Daniłow i Matkowcew, 
lejtuane': Iwauow XIV, Petrow, mechanicy: Te- 
rent ew, Glnka, Komczyn, cęlza wojenny: 
Twiordyj, podpułkownik Presnik, kapitan I kla- 
sy Aleksiejew, kapitanowie II klasy: Chamienko, 
Łazarew, Winter, Gliksfel, sztahskapitan Lan- 
dro, lejtnancj: Popow, Strachowski, Podgórski, 
inżynierowie: Popławski, Berse, Awelan, micz- 
manowie: Garszyn, Żewajtas i robotnik Grigo- 
riew 

Petersburg. 11 marca. Członkami najwyżej 
utworzonej Komisyi pod przewodnictwem mini- 
stra syarbu, dla obradowania nad środkami 
polepszenia bytu robotników fabrycznych, mia- 
nowani zostali: członek Rady państwa senator 
Szydłowski, Nadłowczy Pałaszew, ochmistrz Naj- 
wyższego dworu Staweno, towarzysz ministra 
skarbu, senator książę Oboleńskij, towarzysz 
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ministra rolnietwa i dóbr państwa Manebach, 
oraz zaliczony do min steryum spraw wewn trz- 
nych Rukawiszników. 

Kijów, 11 marca. Izba sądowa za kot e7312 
sprawę o rozruchach w dnia 5 sierpnia 1903 ro- 
ku. Z 26 ciu oskarżonych, skazato na pozba- 
wienie niektórych praw i 8 miesięcy rot are8z* 
tanckich Talpina i Gide; na 
Timoszczuka, pozostałych uniewinniono. 

Wilno, 11 marca. «Wileński Wiestnik> nie 
wychodzi. 


Niaczwan, 11 mazca. Biuro Reutera donosi, 
że rosyanie wyparci zostali z Makdenu. 

Fuszun odcięty od kolei żelaznej. 

Rosyanie odstępują okolicą górzystą poje: 
dyńczemi oddziałami. 

Rosyanie fortyfikują się pośpiesznie i po- 
wstrzymują nacisk japończyków. 

Wielkiej bitwy na tyłach armii nie było 

Opór w miejscowości na wschód kolei žela- 
znej zaledwie możliwy przez czas dłuższy, wsku- 
tek utrudnionego dowozu żywności 

Cel rosyan, aby dotrzeć do Kirynu, może być 
wstrzymany przez korpus japoński, który wyru- 
szył od rzeki Jalu. 

Kuroki wyruszył ku północo-zachodowi i prze 
rosyan na armię generała Nogi. 

Straty z obu stron ogromne. 


Waszyngton, 11 marca. 
nosi, że poseł z Tokio na podstawie +łbw mini- 
stra wojuy japońskiego telegrafaje: Do ostatnich 
SR dni straty japońskie wynosiły 50,000 lu- 

zi 

Paryż 1l-go marca. Biuro Havasa donosi: 
pors że Deleaseć odpowie na zapyta- 
nie Rostapda o przebywaniu eskadry rosyjskiej 
na wodach Madagaskaru, że Francya zachowuje 
Es w tychże samych warunkach, jak te 
zdarzalo się podczas wojny hiszpańsko - amery— 
kańskiej. 

Eskadra rosyjska stała na kotwicy poza wo” 
dami terytoryalnemi franenskiemi. 

Londyn, 11 marca. Biuro Reutera donosi: 
Książę i księżna Walli wydali obiad w pałacu 
Melbom na cześć księcia bulgarskiego. Na obie- 
dzie byli obecni król i królowa. 

Berlin,-11 marca. W Wilhelmhofen, przyj- 
mując przysięgę od rekrutów pulaków, cesarz 
Wilhelm wypowiedział mowę, w której pvdnosił 
waleczność obu stron wojujących na Dalekim 
Wachodzie. 

Berlin, 11 marca. W Hali zebrani pre feso- 
rowie uniwersytetów niemieckich naradzali się 
nad ogólnemi kwestyami uniwersyteckiemi wsku- 
tek ostatniego zajścia. 

Londyn, 11 marca. W ministerynm d» spraw 
In iyj poiectn) rozłożyć na lat 23, zamiast trzecb,. 
spłatę kontrybucyi nałożonej na "Tybet. 
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„Nabożeństwo. W środę, dnia 8 b. m. o go- 
dzinie 7-ej rano, z inicyatywy robotników Tow. 
: ake. Heinzla i Kunitzera w Widzewie, zostało 
odprawione przez ks. prefekta Ryszerda M.lino 
wskicgo, nabożeństwo % powodu zapadłego po: 
rozumienia pomiędzy Zarządem Towarzystwa. 
a pracownikami i na iptn'yę pom śŚln ści 
dalszej, na nowo iozpoczętej pracy. Ni: na- 
bożeństwie, cprócz zebranych bsrdzo licznie 
robotnil ów, byli obecni zaproszeni: prezes Tow.. 


„Morning Post» do- 


ake. pan Jal'usz Kanitzer, dyrektor fabryk p. 
N. Lnkenbach, a także bp. J Jzziorkowski, We- 
Zieleziński, L. Komorn cki i inni. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZN A. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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rok więzienia: 


f 


ROZWÓJ — Sobota, 


m KE M A ANNA 


Sąd Okręgowy Piotrkowski, 


Wyrokiem z d. 21 lutego (6 marca) 1905 r, postanowił: 

W Łodzi Szmula-Bera Sapaczlisinskiego 
licząc początek tejże 20 lipca star. stylu 1904 roku; 2) Sapaczkinskiego 
w areszcie dla dłużników przy więzieniu w Warszawie, 3) opieczętować majątek 
Sapaczkińskiego, gdzie się okaże, 4) mianować Sędzią Komisarzem upadłości członka 
Sądu G, A. Sobiczewskiego, a kuratorem adwokata przysięgłego Wróblewskiego i 5) 
niniejszy wyrok ogłosić w drodze ustanowionej i opatrzyć wyrokiem natychmiastowej 
wykonalności. 


(Sapocińskiego). 


Za zgodność Stanisław Wróblewsć, adwokat przysięgły. 
Stosowaie do art. 476 kcdelsu handlowego, kurator upadłości kupca w Łodzi 


s; LJ M4 . 

- ego (Sapocińsk 
zmula-Bera Sapaczkińskiego (Sapocińskiego 
wzywa wierzycieli upadłego, ażeby w d. 7 (20) marea 1905 r. stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników w Wydziale uproszczonym Sądu Okręgowego piotrkowskie= 
82 0 godzinie 1 ej po południu, celem przedstawienia potrójnej listy kandydatów na 

syndyków tymczasowych. 


Kurator Stąnisław Wróblewsk', adwokat przysięgły: 259-1 


ZARZĄD 
Banku Handlowego w Łodzi 


na zasadzie $$ 51 i 52 Ustawy Banku zaprasza niniejszem | 
pp. Akcyonaryuszów na 


XXXII Ogólne Zwyczajna Zebranie 


w dniu 6 (19) kwietnia r. b. o godz. 4-ej po poł. w gma- | 
chu Banku Handlowego w Łodzi przy ulicy Średniej pod 


nr. 536 | 16 odbyć się mające. 
Porządek dzienny: 
D Przedstawienie sprawozdania i bilansu za r. 1904. 
2) Zatwierdzenie dywidendy za tenże rok. 
3) Wybór Członków Rady i Kandydatów. 
4) Wybór Członków Komisyi Rewizyjnej do sprawdzenia 
sprawozdania i bilansu za 1905 r. 
5) Zatwierdzenie kupna nieruchomości. 
6) Zmiana $ 64 Ustawy. 

Do uczestniczania w Zebraniu powyższem mają prawo 
akcyonaryusze, kuszy do dnia 30 (12) kwietnia r. b. złoża 
swoje akcye w kasach: Banku Handlowego w Łodzi lub 

idziałów tegoż w Warszawie, Lublinie, Radomiu, Kielcach 
lub też Wolżsko-Kamskiego Banku Handlowego w Peters 
urgu, 

"Bilety wejścia wydawame będą w lokalu Banku w Ło- 
dzi na trzy dni przed terminem Zebrania. Złożone akcye 
zwracane będą po zamknięciu zebrania, począwszy od 7/20 ` 
kwietnia r. b. 

Łódź, 26 (L1) marca 1905 r. line, 


Á NÁ e e a 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna 
dnia 1-go (14-go) marca 1905 roku o godzinie 10-ej rano, na za- 
Sadzie $$ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Żelaznych, będą 
Sprzedane z głośnej liegtacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 
przybyły w miesiącu grudniu, stycznin i lutym 1904/5 roku za fiachiami: 
Kavszany 229 wino, Sz. Benderski; Warszawa W. 50088 wódki i koniak, 
Fuks obecnie Openheim i S-ka; Kirsanów 10440 kartofle, Nikołajew; 
Rewel 3089 szproty, Łoding; Burasy 17 prowiant, E. M. Tarasow dla 
- M. Tarasowa; Ostrów 898 z 1901 wyroby rękodzielnicze nie przyjęto | 

Przez Beninsona. 
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 


3 (16) marca 1905 r. o godz. 10 rano. 261—1 
kowalski 


L | Dla chrześciańskiej 
() À gisersk 


i lubiącej spokój i czystość rodziny, z po- 
poleca 


wodu wyjazdu do odstąpienia cd kwiet- 


nia r b pokoje z kuchnią, 

śrzódatkojnić i wszelkiemi wygoda- 
| 
| 
E 
kład. Artykułów „Technicznych Że- E 
laza i Stali. | 
| 


Niniejszem podajemy do wia- 
domości Sz. Publiczności, że ma- 
gazyn nasz, zaopatrzony w naj- 
wieższe fasony rozmaitych me- 
bli własnego wyrobu. Przyjmu- 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i LapicerStwa 
wchodzące, po cenach przystęp - 
nych. Z czem polecamy się Sz. 


mi. Juliusza 30 m. 8. 245—3—2 
Pówiowaka 192. R ÓWSKA TVA. ae is 3 


KLEE Ea 
Renie vi win 


s MAGAZYN MEBLI 
Zjednoczonych Majstrów Stolar- 
DRAE Z poważaniem 
Pa, Ady, kę Płonia Oferty proszę składać AE DZ: 
5 zwoju“ pod H. W. 244-383 * 


e Pbowik 


26 PIOTRKOWSKA 26. 
RZE 


ma BZ 


t) ogłosić upadłość kupca | 


osadzić | 


dnia t} mita 1905 r. 


, Pracownia bielizny. 
Pracując przez dłuższy Czas 
w  pierwszorzędnych pracowniach 
jw Warszawie, będąc rutynowaną 
| specyalistką w swym fachu, przyj- 
muję bieliznę do szycia, którą wy- 
konywam starannie i szybko. Długa 
| 20 m. 33. _229—3—2 


Lsboratoryum St. GÓRSKIEGO, 


Warszawa, Leszno 12, 

| odznaczone na wystawach medalami: zło- 

tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 
wyrobów, poleca: 


„AGATO 


i A dla osób, 
EINO Z ĘBY 


jest najlepszym dla dezyn- 
fekcyi ust oraz zabezpiecze- 
nia zębów od próchnienia 
i bólu. Cena 20 i 35: kop. 
| Ś Żądać ME 52-30-11 
i bar wlosy zers 
MALWA : zapobiega i 


powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 
; dza je do porostu, usuwa łupież i mi- 
| kroby. «Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 
1 


wa, AANS, 


| DŁUGA R 21, 

przyjmuje sprawy do wszystkich 

instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148r58 


POTRZEBNY 


zdolny i sumienny maszynista 
do większej maszyny paro- 
wej. Oferty składać w Admi- 
nistracyi niniejszegó pisma 


pod lt. M. O. 244. 258—3—2 


Kap Glusze| 
| SZTYWNE, 
| 'MIĘKE i i 


66 tymolowy 
proszek, 


podług d-ra 


bik Pikowe 


740r69 ; 


Antoni Marszał, R 


Łódź, Piotrkowska I4l. 


= Polecamy! Polecam 


— poleca — 


kos na sezon bieżący najlepszy, najmodniej- 
szy magazyn QOKRYC DAMSKICH i 
, kostyumów spacerowych, 
DRABIKOWSKIEGO,  PIOTRKOWSKA NE 163, 
Stosuję się do mowoczeszych wymagań: 
mody. Roboty wykonywam z własnych i 
powierzonych materyałów z całą, elegan - 
cyą i gus em. 223—6—3 


Biuro prośb, žytplokiegs, 
owy-Rynek Ni 
R da'uje prośby. do wszystkich władz. 
w  kwestyf przestędlenia, przyjocia pod- 
dsástwa, przywilejów, o wydawanie pasā- 
p rtów, deklaracye o obrotach i docho- 
asch handlowych, reklamacye do dróg że- 
lsznych. (Sprawdza ilsty frachtowe bzs- 
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepis7- 
wznie dowodów i prywatną korespond-n- 
syę. Biuro otwarte od geiz, B8 rano do 10 


wieczorem. 2114—r-95 - 


Kancyonowane Biuro Nauczycielskie 


lay Arlet 


7 


Zakład Leczniczy 


kdirurgiozno - Binskologiozay 


w Łodzi, ul. Południowa Ma 19. 
Pokoje pojedyńeze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ńsawe- 
ry Jasiński, Kaufman. 


Apteka 


do sprzedania w Warszawie; punkt pier- 
wszorzędny, dochód i7 do 18,000 rubli. 
Informacye u Adwokata Barcza w War- 
szawie, ul. Kapucyńska nr. 5. _ 241-3-2 


Włorne Masło Kujawskie 


śmietankowe, świeże, słabo solone, 
oraz bardzo dobre kuchenne i to- 
pione poleca skład masła Widzew- 
ska 62, dom w ogródku.  188—3—3 


Drobne ogłoszenia. 


| Astma p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 308-3-3 
Bprrezsa do sprzedania. Skwerowa 10, 
stróż wskaże. 311-3—2 
D7* ı pokoje z przedpokojem i kuchnią 
na parterze sa zaraz do wynajęcia, 
mogą być umeblowane; na żądanie cało- 
dzieone utrzymanie. Wiałomość w cu- 
kierni, ul. Konstantynowska nr. 18, 
817—2:—1 
fortepian do egzercytowania u mnie 
w domu, Widzewska 104 m. 31. 
307—3sw2 
ramofon okazyjnie do dE Ul. 
Piotrkowska 107. 85—3w83 
Kersy irsy wieczorowe- dla zi Ro- 
syjski, polski, niemiecka konwersacya 
i arytmetyka. Codziennie 8—10. Widzew- 
ską 104. 2021-8-5 
M7 człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
z A połolętcacyi „Rozwoju* pod je żę 
172—d= 
Ma czarnych garnitur, plaszem kry- 
tych, do sprzedania. Obejrzeć można 
od 10 do 2ej, Wschodnia nr. 66, stróż 
wskaże. 316—6—3 
Q;5%a młoda, szyjąca zręcznie, poszu- 
kuje zajęcia. Oferty składać w Ad- 
ministracyi 


„Rozwoju“ dla „Mimozy*. 
277—3—2 
pralnia bielizny do sprzedania. Widzew- 
sxa Nr. 38. 309—3-3 
P. trzebna kasyerka do sklepu monopo- 
lowego z kaucyą od 150—200 rb. Pen- 
sya miesięczna 8 rb. i całodzienne utrzy- 
manie. Bliższą wiadomość: Łódź, ul. Sre- 
dnia nr. 23 m. 60. 312—2—2 
potrzebna zaraz zdolna hafciarka do ro- 
bót kościelnych, do pracowni Klary 
Zajdel, | Piotrkowska 119. 320-2-1 
potrzebna Są zaraz zdolne staniczarki, 
spódniczarki i uezenice. Konstanty- 
nowską 5 m. 5. 322 -2-1 
Skepowa poszukuje miejsca do zakładu 
rzeżnickiego. Wiadomość w sklepie, 
Piotrkowska 188. 319 3-1 
klep spożywczo - dystrybucyjny Z po- 
Spor choroby do sprzedania. Ul. św. 
Luizy 19. 310—2—2 


gne przy uliey Nawrot nr. 34 kuźnia 

jest do wynajęcia. Wiadomość w sto- 

larni H. L. Szuberta, ul. Anny 24. 
315—3sc2 


Zegina paszport na imię Franciszki 
Kurowskiej, wydany z gminy Gospo- 
darz. 321 -3-1 
Z powodu wyjazdu jest sklep do sprze- 
dania kolonialno-dystrybucyjny, Z ca- 
łem urządzeniem. Pasaż Szulca 34. |. 
323 2-1 
Zaginął w poniedziałek gpiesek mały, 
*czarny, z białemi łapkami, białe pod- 
gardle. łaskawy znulazca zechce zwró” 
cić go za wynagrodzeniem na ul. Ogro- 
dową_nr. 22 do plebanii. 318—2—1 
2 5 Tb. miesięcznie dla dwóch młodych 
ludzi za wynajęcie pokoju umebło- 
Fango: z utrzymaniem zaraz. Widzewska - 
295—4.—3 


AZY N MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych YE WE AE W aoi 6 BĘ Sienna 2. isz. 


8 NIE — Sobota, duie 11 marca 1905 c. W 54 


fa SANAAA A ape n a e a a s o 


Fabryka wyrobów powrożniczych 


Zup ( i i na Wyprz e (i A  m.-WNilirasiziose. 
BG” ul. PAŃSKA N 9, Pü 958-r-120 
Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 


| Sznury, Siecie i t. p. 


ZARZĄD Nowootworzona w Łodzi w dniu 1 stycznia 1905 roku 
Sali Lieytacyjnejj | Kawiarnia Warszawska 


posiada bilardy nowej konstiukcyi, wydaje obiady z trzech dań po kop. 20; oprócz 


podaje du wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje tego w każdym czasie można dostać gorących potraw na porcye. W-niedziele, 


= | wtorki i Fla 

Meble, Maszyny do szycia, Perfumeryę, naczy* | Przyjatije sowtież DOMLA E ad RA cup t ora 
nia kuchenne i różne inne przedmioty po nader | tnych z własnej prowizyl 1 z nakryciem lub z „powierzonej i wykonywam jaknaj- 
nizkiej cenie, AD poważaniem s rf, 

Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu SADY Paweł Jałos :yński. 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze- 
ciwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytacye. 250—6—2 | 
| 
| 
1 
| 
t 
| 
| 


a E E E OC AL r OC E OGÓL A E A EN 


4  Datoyonówam biura 
adna „Nager 
UN 

E 

ń 


to chce być rzeczywiście tanio i dobrze 
obsłużonym, niech się zwróci do 


R 


składu lamp 
M. BURAKOWSKIEGO 


Cegielniana 37. 


Wielki wybór lamp naflowych, 
o gazowych i spirytusowych. 
ME © i €£ a nabww . 


W niedzielę 12 marca 


Roncert na Sali. 


BE" w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, AB fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
się rekomenduje. 685—r—117 


ZOE. | 


Dzielna íl. "FEE NE” Oziclca Il. 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 613 kop. sztuka. Pod % 7089 patentowany 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego -dnia źużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestu, 
nie pryska, szkła nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop, a 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry- 
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy- 
mienionych kantorach. 

niefałszowane, nie zawierające żadnej 

KAUKA SKIE WINA 4 wymienionych niżej farbek, jako to: 
Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu= 

tin, Nalewka z czarnych jagod, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe drzewo, Koszewka, 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, — za co gwarantuje M. D. Okojew. Cena za butelkę wina | 
wytrawnego lub słodkiego od 46 kop. do 2 rb. 


Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetyńskich 


M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne II. „= 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 


Naprawy będą szybko i tanio załatwiane. 


APERE k 


Występ pierwszorzędnych artystów. 
Wejście 25 i 10 kop. Poczatek o godz. 4-ej. — 260—1 


Choroby weneryczne, Kobicta-Lekarz 


moczopiciowe i skórne | II. Ewona hlig 
Dr . St. LEWKOWICZ Choroby kobiece i Akuszerya, 


| 
| 

| 

| 

t 

| 

| Zachodnia Mà 33 mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
| (obok lombardu akcyjnego). przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 
4 


Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 1096-r-109 


Dr. Jan Pieniążek 


10 t pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 
Średnia nr. 12. 


dam od g. 5—6: c-125 
W niedziele i święta od 9—12 d Gia 3—6. 


Dr. |. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej=11-ej 
i od 4-5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSEA N 88 


> D-r Feliks Skusiewicz 
| 


Di. A. Steinb: ZTS | Choroby skórne i weneryczna 


NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 
, 4 DI Benedykta M 3. WRĘSET 
E. SZMGECHEL Andrze a M iS 
M Men iol Fa orów Awe. „icawodaś i nnen: anyon: Zakład ortopedyczno gimnasty czny PRAM y J i 
MO e REPANDA AE p m ZE WERE (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów. | "77998: 12—1 /, pop. | 6—8 wieczorem. 


i mięśni i t. p.) 


| Gabinet roentgenowski W niedziele I święta od godz. 10—1 BŁ 


Dr, Atrutia, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 


Przyjmuje: rano do godz. 11, po południm 
od 6—%5, panie od 5 6. W niedziele od 


Nasiona = Ua = I (it r. GRAGOASK 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


choroby: gardła nosa i uszów 
Administracya przyjmuje codziennie rzeź r. 1 4—5'/, W 


MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ | Nawrot IB m. 8. isro 


ecean o | DEE Sumene, De, Mest 


poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
Choroby wewnętrzne i nerwowe, 


w mz O 


solone i kuchenne, ktem, śmietankę słodką, Śmietanę kwaśną, mleko dwa 


br dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- f choroby Skórne, dróg mo- mieszką-obecnie przy 1429 
abb, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na Ilość. |  ezowych i weneryczne, E VAS o 
1604—r—57 5 CEGIELNIANA 14, Piotrkowskiej Ne 200. 
od 11—1 i 4—8. 246—r—2 ` Przyjmuje od 8—9/,r. i od 4'/,—8/, PF" 
P Ì 
Jdosroneno Tenayposn, Pou, Joses 25 Pegspara %5 r 


TAa a r 7 J$ iR Ej 
W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd X 8. Redaktor i wydawca W. Czajawski, 


panie 5-6 popołu. 507-d 140" 


8'/,—17/, r. i od 24—4'/, pop. PRZE 112 


m 


